GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d, 16. Marca. — 

N. Pan, uznając usługi Swojego Posła na 
Król. Sycylijskim Dworze w Neapolu, Jenerała 
Hrabiego Ficquelmont, czynione przez niego 
podczas pobyta c. k. wojsk w powmienionem Kró- 
lestwie, raczył go najłaskawiej na mocy listu ga- 

inetowego z d. 11, i. m. ozdobić orderem ko- 
Tony želaznėj pierwszėj klassy z uwolnieniem od 
opłaty, . 


N. Pan raczył najłaskawiej e. k. Poruczni- 
kowi pulku ułanów Xięcia Schwarzenberga, Szcze- 
Panowi Zimnowodzie Leśniowskiemu, nadać go- 
Gność C, K. Podkpmorzego. 


— Z Węgier. — i 

Gazeta Preszburska z d. 23. Lutego donosi 

co następuje : > s 
; Na dwóch posiedzeniach Sejmu 186tćm i 
1 187mem, odprawionych w dniach 19. i 20. t. 
w., trudniły się obiedwie Izby szczególniejszemi 
przediniotami zażaleń; na ostatnem posiedzeniu 
zgodziły się też Izby na poselstwo Stanów , 
względem uprawy tytoniu i niepodległości Król. 
Uniwersytetu w Peszcie. i 
W d. 2. Marca na posiedzeniu 192. trudni- 

ły się Izby dalszemi naradami względem zażaleń ; 
dnia następującego w południe było 193cie po- 
łaczone Izb posiedzenie, pod: przewodnictwem 
Jego Cesarzewicowskiej Mości. Areyxięcia Pala- 
tyna, który dniem pierwćj powrócił z Wiednia, 
i na tem odczytano naprzód odpowiedź (Beni- 
Sanum rescriptum Regium) Jego C. K. Mości 
2 d, 24. z. m., wydaną ua najpokorniejszy adres 
POwinszowania Stanów z powoda arodzin N. Pa- 
Ra, htórąto odpowiedź wszyscy obecni krotnem 
Wynurzenieim uczuć wdzięczności przyjęli. Po- 
czein ogłoszony został najwyższy wyrok z daty 
20. z, ın., jako odpowiedź na przełożenie poda- 
ne w d. 10. Stycznia r. b. względem spisu lu- 
dności Królestwa, którą zagiadamiają się „Stany, 
è wzgledem tegoż przedstawienia żadne joż od 
tonu nie zachodzą postrzeżenia, Nakoniec na- 
apit drogi pod d. 1. t. m. wydany najwyższy 


Wyrok, zawiadamiający Stany, że- Jego Cesarsko, 


<Tólewska Mość ofiarowaną sobie ilosć kontrybu- 


N” 55. 


26. Marca 18840 
/SŻ gN. 
WADOWSNS 


cyiną w przedstawienia z d, 7. Stycznia ARJ 
daném na najwyższą rezolucyją z dnia 17. 
ździernika r. z., raczył przy zwyczajnem zastrze- 
żeniu najłaskawićj przyjąć, i z szczególnćj Król. 
łaski kontrybuentom nie tylko zaległości od 1. 
Listopada 1823 aż do tego czasu 1825, ale na- 
wet owe, które przed 1. Listopada 1322 zapisa- 
ne były, darować. Zgromadzenie wynurzyło i na 
te obadwa nmajłashawsze wyroki uczucia najgłęb- 
szej wdzięczności, poczem rozwiązane zostało po- 
łączone posiedzenie, zaś w Izbie Stanów jeszcze 
raz owe przedmioty zostały odczytane. 


— Z J tryt. — 
Dostrzegacz Tryjestyński donosi z dnia iz, 
Lutego : 

Zeszłego Wtorku opuścił kwarantannę Je- 
nerał Margrabia Paulucci, i tego samego dnia 
wieczorem odpłynął na statku parnym do Wene- 
cyi. Powrócił ón na c. k. fregacie Hebe z Ar- 
chipelagu, dowodziwszy c, k, marynarce przez g 
miesięcy na owćlia morzu. Jego niezimordowaną 
gor'iwość, madre i dzielne środki, najlepsze mia- 
ły skutki na handel i żeglugę Austryjacha, albo- 
wiem obojgu dzielną dawał opiekę, Austryjachiej 
banderze wszędzie jednał poważanie, rozbójni- 
ków morskich poskramiał, i mądra przezornościa 
zaprowadził systeinat zasłaniania okrętów , za co 
nie tylko w Lewancie, ale i tutaj tak kupcy, ja- 
koteż assekuranci najwichszą winni mu są wdzięcz- 
ność. Szanawny weteran, Pułkownik Dandolo A 
który po Margrabim Paulucci objął dowództwo 
c. k. eskadry, ile przekonani jesteśmy, z równa 
gorliwością i oględnością postępować będzie, aby 
banderze naszego dostojnego Monarchy zapewnił 
należne poważanie i zabezpieczył handel i że- 
glogę dla jego poddanych przeciwko rozbójnia 
kom morskim, którzy takowe bezprawie na Ar- 
chipelagu popełniają, (G. W.) 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Ameryka Hiszpańska. 

Zagrożenie Prezydenta w poselstwie do 
Kongresu, że Ameryka przeciwko systematowi 
Anglii zakazn,acemu handlu z je) osadami, użyje 


prawa odwelu, zostało spełnione, ponieważ wnie- 
siono w Izbie Reprezentantów bil, którego treść 
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udzielają gazety Amerykańskie, i takowy po dwu- 
krotnem odczytaniu odesłany został pod rozpoznanie 
ogólnego Wydziału. Podług tego, począwszy od 
3o. Września t. r., porty Związku powinny być 
zamknięte dla każdego Angielskiego i każdego 
obcego okrętu, który z jakiejbądź Angielskiej o- 
sady przybywa, lub tam towary ładował i t. d. 
Właściciel lab assehurant każdego okrętu, który 
wypływa z portów Zjednoczonych Stanów, i ma 
więcćj towarów, niźli potrzebuje do konsumcyi 
na okręcie w czasie żeglugi, stawić imusi kaucyją 
podwójnej wartości tych towarów odpowiadającą, 
że owe towary nie będą w którymkolwiek porcie 
osad Angielskich złożone. Gdyby zaś Prezydent 
Zjednoczonych Stanów dowiedział się przed 30. 
Września, że okręty Zjednoczonych Stanów 
w wspomnionych osadach Angielskich przy ró- 
wnych prawach, co i Angielskie, sa przypuszcza- 
ne i t, p, natenczas bil ten stanie się nieważny. 

Listy z Hawanny z dnia 11, Stycznia dono- 
szą, iż Mexykański Kommodor Porter przesłał 
formalne wyzwanie do potyczki Hiszpanskiemu 
Admirałowi Laborde, w Iawannie z flotą stoją- 
cemu. Ten wypłynał z tylu okrętami swojćj es- 
kadry, ile po ostatniej burzy było gotowych wyjść 
pod żagle, mianowicie ő fregatami, 3 brygami 
i 1 galiotą. Nie daleko od portu spotkał ón 
flotyllę Mexykańską złożona tylko z 1 fregaty, 2 
brygów i 1 galioty. Ponieważ była w stosunku 
z tamtą słahś, nie chciała się więc mierzyć, i 
schroniła się do portu w zatoce na zachodnio-po- 
łudniowej stronie Florydy wschodniej, gdzie ją 
blokuje Laborde, rozkazawszy sobie codziennie 
z Hawanny żywność dostawiać. (G. W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Poseł Angielski w Paryżu, Lord Granville, 
przybył do Doweru w d. 3. Marca. 

Gdy w dnia 1. Marca otworzono riarady 
w Izbie Niższej względem prawa zbożowego, 
mnóstwo ludu zebrało się blisko gmachu posie- 
dzeń. Na przełożenie P. Kanninga, uchwaliła 
Izba zamienić się w ogólny Wydział, i wtedy 
rzekł P. Kanning: »Przedewszystkien dozwoli 
Izba wyrazić moję wdzięczność za udział, ja- 
ki mi okazała. Przekonany jestem, że pomiędzy 
Ministrami, moimi towarzyszami, są mężowie, 
w których ręku teraźniejszy przedmiot byłby le- 
piej wypracowany, niżeli w moich. Upraszam, 
aby w teraźniejszej okoliczności miano te same 
dla mnie względy, co i w innych zdarzeniach. 
Nieszczęście, którego końca z bojaźnią oczekuje- 
my, nie dozwala mojemu zacrteimu przyjacielowi, 
przełożyć także i w drugiej Izbie przedmiotu dzi- 
siejszego.Głównem pytaniem jest wprowadzenie za- 
granicznego zboża do Anglii. Przeciwne zdania 
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panują w téj mierze; jedni chcą nieustannego, | 
nieograniczonego zakazu; drudzy żądają nieogra- | 
niczonego przywozu, Pomiędzy dwieina ostatecz- | 
nościami jest środek.a Tu dopiero przeszedł P. 
{anning od dwóch do trzech łat przekładane 
środki na korzyść handlu żbożowego bez uszczerb- 
ka dla rolnictwa; rozbierał ón onegoż szkody; , 
uznawał potrzebę, mieć na uwadze interesa rol- | 
ników , atoli przytóm otworzyć porty Angielskie | 
dla abcego zboża za opłatą większą lub mniej- 
szą od przywozu, stosownie do okoliczności. 
Poczem przełożył swój własny plan, odpowiada- í 
jacy zupełnie zasadom, przez Urabiego Liver- | 
poola w roku zeszłym ustanowionym. Przywóz | 
powinien być tylko wtedy dozwolony, kiedy żni- - 
wa były złe i kiedy zboże krajowe nie wystarcza | 
na potrzeby wewnętrzne. Rząd przekłada zatem | 
następujące stopnie: Gdyby pszenica podnieść | 
się miata do 60 szyl. (3 funt. szterl.) za kwar- 
ter, Opłata czyniłaby 20 szyl.; od 61 do 62 
szyl., opłata wynosiłaby 18 szyl.; od 62 do 63 
szyl. 16; od 63 do 64 szyl. 14; od 64 do 65 
szył. 13; od 65 do 66 szył. 10 it. p. Gdyby 
kwarter przyszedł do ceny 70 szyl., wszelkie o- 
płaty ustać, i przywóz powinien być zupełnie 
wolny, wyjąwszy wpisowego na Urzędzie cłowyin. 
Tak, jak opłaty od przywozu zmniejszają się 
z podnoszącemi się cenami zboża, powinny one 
podnosić się, gdy się zmniejsza cena pszenicy. 
Od 60 do 59 szyl. powiętsza się opłata o 2 
szyl., tak, że, jeżli kwarter pszenicy będzie tyl- 
ko 55 śzyl, wartał, opłata podniesie się do 30 
szyl. od kwarteru, co tyle znaczy, ile zakaz. Na ję- 
czimień, owies, groch, bób i różne rodzaje mąki 
beda stosunkowe opłaty nałożone. | 

Lord Morton, Sir Francis Burdett i wielu 
innych członków, szczególniej interesowanych 
w rolnictwie, mówili jeden po drugim za zasa- | 
da Rządu. Wyrażałi oni zdanie, że skutki tego | 
będą nader XNorzystne, i naród będzie winien Mi. 
ristrom wdzięczność. Sądzą oni, że interesa rol- 
nictwa i fabryk nie są koniecznie tak sobie prze» 
ciwne , jak niektórzy mniemają. 

Mowę P. Kanninga przyjęto ze wszystkich 
strón oklaskami, 2 
Sam przedmiot odroczono na dzień 18. | 

| 


zam 


(G. W.) 
Francyja. 


Izba Deputowanych odesłała znowu na po- | 
siedzeniu swojem w d. 28, Lutego do Kommis- i 
syi kilka poprawek i podpoprawek , uczynionych | 
do 5. artykułu ustawy o druku, i przyjęła artyku= 
ły 6. i 7. w kształcie przez Komumissyją przeło* | 
żonym. Rozpoczęto rozbiór artykułu 8., i takowy 


odłożono na dzien następujący. 


Na posiedzenia w d, 26. Lut. mówił silnie 
Jenerał Sebastiani przeciwko Stemu artykułowi 
Prawa o drukn, dotyczącemu się stępla na pisma 
mniój 5 arkuszy obejmujące, i przy tej sposob- 
ności przeszedł do skreślenia stanu Francyi 4 któ- 
Iegoto powodu zwrócił go po hilha razy Prezes 
na przedmiot narad. Nakoniec oświadczył Jene- 
rał; „Większość Izby nadużywa swojćj liczbyć ; 
Da CO powstał wielki hałas; i Prezydent oświad- 
Czył, iż, jezliby wyraz ten nie mógł być uspra- 
wiedliwiony przez zapał improwizacyi, musiałby 
uważany być za obrazę Izby. Tegoż i następu- 
Jacego dnia ograniczały się dyskussyje na mero- 
Znawąnin popraw do 5go artykułu przełożonyc ; 
Dwie poprawy PP. Maquille i Forbin des Issart, 
chociaż Ministrowie pierwszą popierali, odrzuco- 
no. Podobnego losu doznał, jak namieniliśiny , sam 
artykuł Sty przez Rząd przełożony, „chogoy goz- 
Clagnać stępeł na wszystkie pisma mniej 5 arkuszy 
obejmujące, Kommissyja miasto tego przełożyła, 
iżby żadne dzieło, bez uprzedniego dozwolenia 
nie mogło wyjść w mniejszym formacie, jak p 
ośmnatee, —  Sadzi ona, że bez udawania się 
do uciążliwego stęplu będzie można lepiej przez 
to osiągnąć zamiar, jaki Rząd miał na widoku 
przez stępel, mianowicie: utrudnić rozszerzenie 
niebezpiecznych hsiażek za pomoca małego for- 
matu między niższemi klassami i młodzieżą. P. 
Clanzel de Coussergnes przekładał zakaz ten aż do 
t2stki rozciągnąć ; przełożenie to przyjęto. Po- 
mimo to , jednakże po strasznyin hałasie, popra- 
wę Kommissyi jeszcze raz do tejże ódesłano , aby 
wraz z przyjętym wnioskiem P. Clauzel de Cous- 
sergues była połączoną. r i 

W d. 28. Lutego na posiedzeniu Izby De- 
putowanych, po odrzucenin dnia poprzedzającego 
artykułu 5go do prawa o druku, głosowano w 
iniejscu tego na artykuł od Kommissyi przełożony 
i przez P. Clauzel de Coussergnes odmieniony , 
podług którego ma formaty mnieysze od dwunastki 
Potrzebne być pówinno pozwolenie Rządowe, i 
takowy równie odrzucono. Poczem P. Ronche- 
tolles przełożył miasto owego artykułu: »aby ka- 
Ty, na pismo przez Policyją poprawczą wymie- 
rzone, przynajmnićj dwa razy tyle czyniły, jak 
Wynosi najmniejsza kara prawem przepisana, ile- 
Kroć dzieło drukowane będzie w mniejszym for- 
Macie nad osmnastkę, lub, gdy nie obejmnie wię- 
cej nad 5 arkuszy w jakimbądź formacie.« W zglę- 
dem tej odmiany, na przełożenie W. Pieczętarza, 
odłożono dalszą nchwałę aż do narad nad dru- 
gim rozdziałem, który stanowi o karach. 
Poprawa JE. Hyde de Neuville, dotycząca się 
Sprostowania sprzedaży hsiążek, wraz z innemi 
Siedmioma , które takowa znowu poprawiają zo- 
stałą do Koimmissyi odesłana, i potem art. iy 
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prawa (teraz 5ty i 6sty, ponieważ piaty odrzuco- 
ny) bez sprzeczki przyjęto, przez co Rozdział I. 
prawa »o przewinieniache załatwiono. Rozdział 
Il. vo Karach« poczyna się z art. 8., dotyczącym 
się wydawania Dzienników. Pierwsza część arty- 
kułu przez Koimmissyją poprawiona , została przy- 
jęta; o reszcie mówili: Royer- Collard, Minister 
Spraw Wewnętrznych, Corbiere i Benjamin-Con- 
stant, 

W d. 1. i 2. Marca trudniła się Izba Depo- 
towanych na posiedzeniach swoich rozbiorem Ar- 
tykułów 8. i g. do prawa o druku, dotyczących 
się rękojmi i odpowiedzialności Dzienniharzów, 
Artykuł 3. z usabieniem wielu przełożonych po- 
Praw przyjęto w kształcie przez Koinmissyją od-_ 
mienionyim. 

Na posiedzenia w d. 5. Marca przyjęła taż 
Izba artykuły g, 11 i 12, z różnenni częścią przez 

Ommissyja, częścią przez pojedynczych Czlunków 
przełożonymi poprawami; art. 10, został aż do 
narad o karach pieniężnych odfożony, 

Komuissyja wyznaczona do budżetu za rok 
1826 wybrała na swojego Prezesa P, Planelli de 
Lavalette, a P. de Geres na swojego Sekretarza. 

Brygada Szwajcarska, która wróciła do Fran- 
cyi, przyjmowana była na drodze swojej z naj- 
większemi względami. Król Hiszpański rozkazał 
Ministrom Swoim i wszystkiia władzom na drodze, 
ażeby niczego, co tylko będzie żądał, nie odma- 
wiali Jenerałowi d Arbaud - Jouques. Władze i 
mieszkańcy przeszli wszelkie oczekiwania ; nie tyl- 
ko, że pierwsze odwiedzały Jenerała i ochotni- 
oy Królewscy straż honorową przy iego drzwiach 
stawiali, lecz w miastach dawano żołnierzom po- 
dwójną racyją wina. Bito w dzwony na przyby- 
cie brygady. Chorych majstaranniej doglądano , 
zamiast wozów odkrytych zaprzężonych wołmi; 
dawano pod nich wozy kryte zaprzężone 7 mu- 
łami, które ich odwiozły -z Madrytu aż do St. 
Jean de Luz. Jedno się tylko uczucie małowało 
przy odejściu brygady z Madrytu , to jest, żal po» 
wszechny. Wojna o niepodległość została zapo- 
imnianą, 1 nienawiść , jaką ona pobudziła ku Fran- 
cuzoin, zamieniła się w głęboką wdzięczność dla 
naszego Delfina i dla jego wojska. — |. 

P. Maubrenil założyt appellacyją od wyroku 
Sąda Policyi poprawczej. (G, W.) 

Włochy. 

Dziennik Rzymski z d. 3. Marca zawiera na- 
stępujący artykuł: »Dnia 28. Lutego rano, c. h. 
Sprawujący interessa przy Stolicy Świętej, Kawa- 
ler Genotte, miał zaszczyt Jego Świątobliwości 
przedstawić: Feldimarszałka Porucznika Barona 
Lederer, naczelnego dowódcę Ces. Austryjachie- 


go wojska, które opuściwszy Królestwo Neapoli- 
tańshie powraca przez Panstwo Papiezkie do Państw 
Jego Cesarskiej Mości; tudzież Barona Rabotzkie- 
go, Pułkownika sztabu Jeneralnego c. k. wojska 
i innych Oficerów. Wojsko Austeyjachie w po- 
chodzie swoim przez kraje Papiezkie, odznacza 
się równie , jak podczas pobytu w Królestwie 0: 
bojej Sycylyi, surową karnością, najlepszym po- 
rządkiem i piękną postawą. Do tych przymiotów 
należą pobożność i religijność , które nam ku zbu- 
dowaniu służą. Jego Świątobliwość przyjął Feld- 
marszałka Porucznika Barona Lederer i onemuż 
towarzyszących Oficerów łaskawie i w najpochleb- 
niejszych wyrazach oświadczył ma Swoje upodo- 
banie, (G,W,) 
Niemcy, 


Xiążę Nassanski powrócił znowu w d. 4. 
Marca z Wiednia do swojej Stolicy w Biberich. 

Senat wolnego miasta Hamburga wysłał w 
Poselsiwie do Rio de Janeiro Syndyka, Dr. Sie- 
veking, który w d. 28. Lutego w towarzystwie 
jednego Sekretarza udał się tamże przez Paryż i 
Londyn. 

Obawa, aby mnóstwo śniegu, który długo 
leży, nie szkodziło zasiewoim zimowym, we wszy- 
sthkich okolicach Niemiec poładniowych okazu- 
je się teraz bezzasadną, a ziąd, że śniegi szybko 
topnieją, spodziewać się należy pomyślnych shut- 
ków dla zasiewów wiośnianych. (G. W.) 


4 Prussy. 


Krół Jegomość przyszedłszy do zdrowia wy- 
dał następujący rozkaz Gabinetowy do Ministe- 
ryjam Stanu: A 

»Otrzymawszy ze wszystkich prowincyj Mo- 
narchii z powodu nieszczęśliwego przypadku, któ- 
ry Mię dotknął, tyle czułych dowodów udziału, 
przyjęty jestem uczuciem do wynurzenia Mojej 
wdzięczności. Jeżli cokolwiek surowe rozporzą- 
dzenie Niebios złagodzić mogłc, tedy byłyto o- 
znaki miłości wiernego ludu, kiórego przychyl- 
ność do Mojćj osoby i doinu Mojego, dostatecz- 
nie się objawiały we wszystkich przygodach szczę- 
ścia i nieszczęścia. Zalecam Ministeryjum Stana 
podać to do wiadomości publicznej.« 

»W Berlinie d. 3. Marca 1827.« 

(podpisano) „FRYDERYK WILHELM.« 

(G. W.) 


Szwecyja i Norwegija. 
Odpowiedź, która Król dał Sejmowi Nor- 
wegskiemu po złożeniu przez tegoż hołdu Mo- 
narsze , jest treści następującej : 
»Mości Panowie Członkowie Sejmu Norweg- 
shiegol Z szczerą wdzięcznością przyjmnję po- 
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. możności, żgody pomiędzy prymataimi i majtkami, 
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nowienie waszych uczuć ku Mnie i Mojei rodzi: 
nie. Ożywiony gorliwością ku dobru Państwa 
nie ociągałem się stanąć pośród W Panów, nudzie: 
liċ im Moich zamiarów i zapewnić ich o Moj 
nieograniczonein zaufaniu, Nie będę naglił na 
W Panów , abyście szybko postępowali, szczegól: 
niej w przedmiotach powszechnie użytecznych 
jedynie VWPanów zostawiam to przekonaniu. — 
Przyjmićejcie JVPanowie zapewnienie Mojej życz: 
liwości i bądzcie przekonani, iż w każdem zda: 
rzeniu starać się będą dać wam tego dowody.« 


Rada wojenna teraz w Sztokolinie zebrana; 
składa się z ĝo szefów pułkowych i nmoco wali 
nych od pułków , wraz ze 12 Jenerałów. (G. W.) 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy. — 

Kurs listów zastawnych d. 15. Marca 1827. 
Za 100 Zł. w list. zast. bez pierwszego kuponu. 
Przedający żądają. 
Kupujący ofiaruja 
Istotnie nic nie przedanó, 


Złp. 78 gr. 15. 
(K. W.) 


Wiadomości z Grecyi. l 


Dziennik Globe and Traveller, który nie- 
dawno umieścił interessujący list z Hydry, zawiera | 
następujące późniejsze wiadomości także z llydry, 
datowane 28. Grudnia: 

Kapitan Hamilton opuściwszy d, 18. Grud. 
Eginę udał się do Hydry w celu ustalenia, ile 


Za swojem przybyciem przekonał się, że pry- 
imatowie, tak majtkom jakoteż pospółstwu, które 
się z nimi złaczyło, zapłacili żądane pieniadze 
wynoszacz milijon piasirów, — Pomimo tego, 
domagał się jeszcze każdy z nich 175 piastrów, 
co razem także do milijona wynosi. — Wzbra- 
niali się uczynić teimn zadość pryinatowie, — 
Admirał zaś Tombasi był pićrwszym, który ze- 
mknął nato ponowione żądanie, W nocy przed 
ucieczką, większa część ruchomości swoich po- 
ruczył dozorowmi starego i wiernego sługi, Mnie- 
mał Towobasi, że nikt na niego nie dawał ba- 
czenia i O godzinie Ściej z rana opuścił wyspę. 
Lecz jedna z służących jego, która na całe jego | 
postępowanie pilne miała oko, wskazała to na- 
czełnikom buntu, aci natychmiast dom, w któ- 
rym wszystka ruchomość Admirała była złożona, 
spalili i szanownego starca zamordowali. 

Zanim Kapitan Hamilton Eginę opuscił, 
wielu z znaczniejszych Członków rządu, z Xia- 
żęcieim Maurocordato i Admirałem Miaulis, udało 
się na pokład okrętu Comórian, Kapitan za przy- 
byciem swojem do Hydry udałsię zaraz na ląd. 
Widząc ón, iż niepodobieństwem było pojednać 


Prymatów z buntownikami, oznajmił ostatnim: 
1ż jest od rządu przysłany , aby nalegał o uwol- 
nienie mogących znajdować się na tej wyspie 
Prymatów. Udał się potem do mieszkania Pre- 
zydenta Lazzaro Conduriotti, i zabrał go z sobą. 
Nazajutrz rano wszyscy pryimatowie oswobodze- 
Ni znajdowali się na pokładzie Cambrian. Na- 
stępnie popłynał Kommodor do Spezzyi, dla za- 
łatwienia tamtejszych okoliczności. — Zabawi- 
Wszy przez jeden tylko dzień w Spezzyi, zastał, 
Po powrocie swym do Hydry, stojące tam an- 
gielskie okręty Glasgow i Brisk; — pierwszy 
świeżo powrócił był z Malty, — Brisk zaś po- 
Przedniej nocy upędzał się za sławnym korsarzem 
Zakka, którego Kapitan Hamilton napróżno od 
dwóch lat ścigał. Żakka umknął, rozpuściwszy 
Wszystkie żagle, do Hydry, gdzie swoję korwetę 
pod samą bateryją dólną przy skale umocował. 
apitan Hamilton kazał natychmiast nalegać 0 wy- 
danie Zakki, ponieważ ón w Ostatnich dwóch 
tygodniach trzy angiełshie okręty zrabo wał. Dzie- 
więć innych okrętów zbójeckich zawinęło także 
dv poriu w Hydra pod nieobecność Kommodora, 
tóra, ile mi wiadomo, nad 48 godzin nie 
trwałą; tych wydania równie domagał się Ha- 
milton, — na co jednak wątpliwą dano inu od- 
powiedź, Komnodor dozwolił im dwóch dni 
czasu do namyślenia się, z tem ostrzeżeniem : 
iż, jeżli żądanie jego w tym przeciągu nie zo- 
Stanie uskutecznione, będzie się widział zmuszo- 
nym użyć siły. Wysłał więc niezwłócznie okręt 
Brisk do Poros, zrozkazem, ażeby okręt Talbot 
przybył mu na pomoc, Talbot uskutecznił na- 
tychiniast ów rozkaz, zosiawiwszy okręt Roža 
w Poros , dla obrony angielskich statków kupie- 
chich. Za zbliżeniem się okrętu 7a/bot, Kom- 
modor dał znak do natarcia; zinienił wszelako 
swój plan i postanowił zaczekać do następujące” 
Bo poranku; wysłał znowu okręt Brisk do Po- 
ros dla sprowadzenia także okrętu łoża do Hy- 
dry. — Glasgow, Cambrian i Talbot , przepę- 
dziły całą noc "na Kotwicach , utrzymując straż 
w celn niewypuszczenia z Hydry żadnego okrętu. 
Następującego poranku kazał Hamilton za- 
pytać się, czyli mu Zakka będzie wydany. Na 
to mu także odmownie było odpowiedziano; 
Zakka zaś kazał oświadczyć Kommodorowi, iż 
jeżli się chce zbliżyć i przeciwko niemu stanać 
na kotwicy, wtenczas rozprawi się znim wzglę- 
dem wydania korwety. Nie pozostawało przeto 
nic więcćj, jak chwycić się ostateczności; Kom- 
modor dał znak sposobienia się do potyczki, — 
Brisk powrócił już był z Poros, lecz nie widać 
jeszcze było Kozy. i A 
Na nieszczęście wielka panowała cisza, 
a Glasgow i Cambrian, w odległości pięciu mil 
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angielskich stały od miasta, Brisk i Talbot naj- 
bliżej się znajdowały. Widząc Kommodor, iż 
niepodobieństwem było, ażeby Camórian i Glas- 
gow przed nadejściem nocy zdążyły do miasta, 
nakazał, ażeby z Talbotu spuszczono łodzie, 
a okręt wzięto na liny, 

Gdy się to stało, Kommodor polecił Poru- 
cznikowi cśrętu Cambrian, Panu Gregory, za- 
haczyć korwetę korsarską. Porucznik znajdował 
się na pierwszej łodzi Ci'mórian, a wszystkie ło- 
dzie eskadry postępowaly za nim; jednakże, dla 
znącznej ich liczby, panowało z początku nieja- 
kie zamieszanie , tak dalece, iż gdy P. Gregory 
podstąpił pod korwetę, jedna tylko łódź znaj- 
dowała się przy jego statku, i jedna z należących 
do okrętu Talbot, pod dowództwem Porucznika 
Wilson, Korweta niedalej jak o 3 yardy siała 
od brzegu. Wielka liczba widzów była na ska- 
łach i bateryjach ; nad brzegami zaś tój strony, 
gdzie był okręt korsarski Zakki, znajdowało się 
także mnostwo ludzi, Śród ciągłych okrzyków 
hura, ciagnęły łodzie okręt Talbot ku portowi. 
Stojacy na wybrzeżu motłoch powtarzał takowe 
hura, i mocnego spodziewaliśmy się opern. Gdy 
jednak Talbot podstąpiwszy pod samą bateryją, 
zatrzymał się o 20 sążni przed korweta, naj- 
większe zamieszanie powstało na brzegu. Lud 
uciekał na wszystkie strony, Na pokładzie kor- 
wety biegało kilku ludzi; jak szaleni rwali so- 
bie włosy i okropny hałas czynili, Sam Zakka 
stanął na rufie i zachęcał swoich podwładnych 
do obsadzenia bateryi. Wielu znich chciało na 
ląd uciekaż, lecz im pospólstwo zagrodziło drogę. 
Gdy się Porucznik Gregory zbliżał do okrętu, 
wstrząsnął Zakka swym ataghanem z groźną po- 
siawą w celu zastraszenia go, Za zbliżeniem się 
Pana Gregory do korwety, dano zniej ognia do 
łodzi. Zdawało się nam, iż wszyscy znajdujący 
się na niej zostaną zabici, lecz żaden z nich nie 
był nawet raniony. Porucznik Gregory w mgnie- 
niu oka dostał się na pokład nieprzyjacielskiego 
okrętu. Porucznik Wilson, z okrętu Zadbot, 
z drugićj strony zahaczył hkorwetę. Porucznik 
Gregory wstapiwszy na pohład posliznął się i upadł; 
natychmiast wypuszczono nan kilka wystrzałów. 
Upadnienie to ocaliło mu zapewne życie. Zale- 
dwie powstał, jeden ze zbójeów morskich wy- 
mierzał ataghan ku niemu , — lecz wtej samej 
chwili gdy wtym celu rękę podnosił, Porucznik 
Wilson zadał mn cięcie tak mocne, że aż upadł, 
atym sposobem ocalił życie towarzyszowi. Wil- 
son, prócz tego, zasttzelił dwóch ludzi, którzy 
go zgładzić chcieli przy zahaczeniu korwety. 
Poczem z obudwu strón mocno dawano ognia, 
a nie upłynęło dziesięć minut — korweta była 
w naszej mocy. Porucznik okrętu Za/bot, Pam 
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Hay, przeciąłjej linę kotwiczną i kazał ją z portu 
wyciągnąć, zanim się korsarze spostrzegli. Wszy- 
scy którzy tylko mogli, wyskoczywszy ze sta- 
tków płynęli do lądu. Zakka znajdował się także 
między nimi; dwóch zbójców morskich zastrze- 
lono w ucieczce na skałach. — Gdy zebrani na 
- lądzie widzowie za pierwszym wystrzałem po- 
uciekali, — zbójcy wstąpiwszy na ląd nie mieli 
z ich strony żadnej przeszkody do zwalczenia. 
Zebrali się przeto w kawiarni położonej nad od- 
nogą, zhąd przez niejaki czas do naszych lodzi 
strzelali. Widząc jeszcze opór zich strony, ka- 
zano dać ognia z naszych bateryj; S2funtowa 
kula zwaliła część wziniankowanej kawiarni, 
w którćj niestety, jedna niewiasta wraz z dzie- 
cięciem utraciła życie. Ogień wnet ustał na brze- 
gu, poczem i Kapitan Spencer kazał zaprzestać 
strzelania z łodzi. Kommodor Hamilton zaraż 
w początku działobicia wstąpił na łódź swoję, 
dla zapobieżenia bezkorzysineimu krwi rozłewo- 
wi. Jeden tylko człowiek żywcem się w ręce 
nasze dostał, to jest ten sam, ktorego Porucznik 
Wilson ranił. Jest òn niebezpiecznie ranny 
przez straszne cięcie powyżej karku zadane. 
Jestto jeden z dowódzców 1 największy łotr na 
całćj tej wyspie, który zadał śmierć ojcu Kon- 
duriotego , tudzież wielu innym. Nie mniej jak 
40 morderstw mu zarzucają, Łodzie nasze zdo- 
były 10 okrętów „a nikt z naszych ludzi nie jest 
uszkodzony. Po:niędzy zabraneni znajdaje się 
bryg nieszczęśliwego Miaulisa, który korsarze 
po oddaleniu się jego z Hydry sobie przywła- 
szczyłi, — auzbroiwszy, używali go do wycie- 
czek na morskie rozboje, Wczoraj przyznano 
go na powrót Miaulisowi, i w tym celu odesłany 
został do Poros. Wkrótce po nstaniu ognia z na- 
szej strony, ukazała się przybywająca od brzegu 
łódź z banderą pokoju. Dwóch najznakomiszych 
dowódzców weszłę na pokład okrętu Tulbot, 
i zapewniało Kapitanów Hamiltona A Spencer, że 
większa część korsarzy przez pospólstwo została 
wymordowaną. Zdaje mi się, że to było fał- 
szem. Opowiadali nam, jakobyśmy im pięciu- 
dziesiąt ludzi ubili, co, zdaniem mojem, równie 
jest zmyślone. Zaręczali oraz, iż jeżliby Kapi- 


tan Hamilton do następującego poranku chciał. 


się wstrzymać , natenczas zabrany z trzech an- 
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gielskich okrętów ładanek zostanie zwrócony. 
Zapowiedziano im wszakże , i Kommodor Hamil- 
ton zaprzysiągł, iż jeżli go dłużej będą zatrzy- 
mywali, całe miasto obróci w perzynę, Sam 
tylko okręt Talbot pozostawał w porcie: Glas- 
gow i Cambrian, z powodu panującej ciszy, 
zbliżyć się nie były wstanie, Wszystkie okręty 
w przeciągu jednej godziny i minut dziesięć po 
rozpoczęciu bitwy wyciągniono z portu, Mowio- 
no, że Zakka został zastrzelony, co jednak nie 
zgadza się z prawdą, ponieważ ón d. 26» t. m. 
znajdował się na wyspie Spezzyi, gdzie usiłował 
podburzyć przeciwko nam niektóre taintejsze 
statki wojenne; — przysięgał, iż z pół tuzina 
palnych statków, byle je tylko mógł dostać, po- 
święci na wysadzenie okrętu Cambrian w po- 
wietrze. Lecz oczywiśere nikt na takowe od- 
gróżki nie zważał. — Dnia 23, wszystkie ładunki 
z trzech statków angielskich zabrane, odesłano 
na pokład wzmiankowanego okrętu. Składały się 
zserów , cyny, miedzi, żagli i innych potrzeb 
okrętowych, Zniesiono ję potein na pokład kor- 
wety zabranej, na której odesłane będą do Smyrny. 
INa tejże korwecie znajduje się 18 dział rozma- 
itego kalibrn; jestto piękny i nowy okręt war- 
tujacy około 45,000 dollarów. Właścicielem je- 
go jest Konduriotti, jeden z prymatów Iydry.— 
Dnia 26. b. m. odesłano do Poros okręt Głas- 
gow, na obronę znajdujących się tamże statków 
kupieckich; odebrano bowiem doniesienie od 
rządu greckiego, iż dostrzeżono zamiar opano- 
wanią okrętów dla użycia ich do morskich ro- 
zbojów. Tegoż samego poranku odpłynął okręt 
Roža do Kgiuy, a na jego pohładzie znajduja 
się: Xiażę ulaurocordato, Mi ulis, oraz hydry- 
joccy prymaci. 

Gdyśmy dziś opuszczali Hydrę, okręt Brisk 
krążył powyżćj tej wyspy, a Cambrian stał na 
kotwicy w odn dze Ogrodowa zwanej, Mianlis 
znajdował zię z fregatą sweją w Eginie, i starał 
się uzbroić niektóre okręty wojenne, celem ude- 
rzenia na flotę egipską. Biedny Miaulis! życzy- 
my mu pomyślności. — Prymatowie zbierają się 
do Eginy dla utworzenia nowego rządu. Mnie- 
maniem jest powszechnem, że Maurocordato mia- 
nowany będzie Prezydentem. (D. 4.) 
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